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N. PAN raczy ł  udziel ić P. Anto: Roszkowskie* 
b. Kommissarz  iwi poli: cyr:  6go M. W ar s / : ,  

prócz pensj i  zł .  1359,  doda tek  w d rodze  łaski  
zł  540 ,  rccznie  i do śmierci .

Zn błogosł awieństwem Buskiem,  w dniu 1"/2 o 
z. m. ,  od by ło się w W ar s / :  uroczyste ot warcie Po­
wiatowej Szkoły  Duchownej  ob r / ądk t i  G r e c k o -  
Rossyjs:,  w obec J W W .  Ministra Sek re ta rza  Stanu 
Królestwa Pols:, T. R. T u r k u łła , Guberna tor a  
Woien:  M. War* / : ,  J ener a ł -Le j :  Pisarewa , Kura 
tora Okręgu  Naukowpgo Wars*:  J ene ra ł a  O kunę• 
«ra, Gube rna tor a  C. Hr: Potockiego, i innych zna­
komi tych Osób. O godr :  l i t e j  rozpoczęła się w 
Kościele ka tedra lnym SS. Tró jcy Liturgja Ś , ce.  
l rbrowana  przez Najprz:  Antoniego  Biskupa War :  
z Duchowieństwem Katedry,  w czasie której ,  p r a ­
wy chó r  zajmowali ,  iak zwykle,  śpiewacy,  a w li- 
cabie  ich i uczniowie; na lewy m zaś znaj dawała się 
rea/.ta młodych  uczniów,  zgromadzonych ce łem 
umieszczenia w nowo-odkrylym zakładzie  nauko ­
wym.  Po ukończeniu Liturgji ,  gdy Biskup opa r ł  
na g łowie swoiej Krzyż Zbawiciela^ przy rozczula- 
iącej pieśni:  „Dz iś  łaska  Ducha Ś. n sszg romadza”  
rozpoczęła się procesja /  kościoła do sali szkolnej ,  
gdzie po zajęciu miejsc prze* Duchowieństwo i 
Obecnych ,  P r  t - i ęr r j  Katedry War**: Nowicki, 
powołany na Lis. .ekłora szkoły,  odebrawszy b ł o ­
gosławieństwo Past erski e,  odczytał  sporządzony 
* legaj powodu akt; ze względu zaś, i f  kościół  p r a ­
wowierny obi hod/ i  w ty m dniu pamiątkęŚ.  Z j i 
Męczenni c /ki  i 3ch iej córek : f f  iary, A adziei i 
M iłości, z robi ł  t rafne do wypadku zastosowanie.  
H'  końcu zwróci ł  szczególną uwagę uczniów na tc, 
iż prawdziwa mądrość uczącej się młodzi ,  zasadza- 
>ąr,a się na poznaniu BOGA i zachowywaniu świę­
tych praw Jęgo ,  naj b-irdziej powinna przebi iać  się 
w-cn-tach ewangel i cznych:  wierze,  nadziei  i m i ­
łości ,  Poczerń odbyło  się święcenie wody; nasię- 
pnie zaś odśpiewano hymny,  przepisane pr / p?  ko- 
Sctoł p r / y  rozpoczęciu nauk,  ora? mod ły  o d ługi e

Jut ro ,  Ś. F ranci s zekBorgj asz .

lata dla IV. PANA i c a ł e j  panującej  Fami l j i .  Potem 
Nauczyciele,  h a ł d y  łącznie  z uczniami swoieini,  

■ udali się do kiass. Najprzew:  Biskup,  akropiwszy 
wodą święconą sale,  udał  się także za n iemi  wraz 
z Duchowieństwem, i obecnymi  Gośćmi ,przy  ś p i e ­
waniu hy m en :  „ B ł i  gosław iony bąć Jezu Chiys t e  
Boże nasz,”  i w każdej  klassie,  będąc witany na 
miejscu przez Nauczyciela i u czn iów, sk rap ia ł  tąS 
wodą wszystkie klasy,  Nauczyciel i  i uczniów. Gdy  
po u k • ńczeniu t<‘go świętego obrzędu,  powrócil i  
wszyscy do kościoła ,  uczniowie ł ącznie  z chó rem 
śpi ewaków,odśpi ewal i  pośród kościoła ś. pieśń do 
Pośrzedniczki  rodu ludzkiego,  N. MA RJI :  „ P o d  
T  voię obronę uc i ekamy się Święta Boża Rodzi ­
c ie lkę ;” poczem każdy  z nich o de b ra ł  b łogo -  
sławieńslwo Pasterskie.  ( Ga: Rzą:)

Na powitanie JO.  Fe ldm ar sza łka  Xcia  W a r ­
s z a w s k i e g o  pa powrocie z zagranicy,  i po­
żegnanie  Xiężnej  Jejmości  W a r s z a w s k i e j ,  
w tych dniach wyieżd/a iącej  do Petersburga, by ­
ł o wczoraj świetne i liczne zg romadzeni e  znako­
mitych osób płc i  obiej  u J IV W.  Pisarew  Gube rn :  
W.  W ars*: w psi’aoo P ry lows kt/n, C a ł e  wejście 
do apar tamentu /mien ione zostało w ogród roz- 
kwitamceni i  kwiatami napełniony.  Z ,  p r z y b y ­
c iem X i y s t w a  J c h m o s c , Gospodai z  polo- 
nezem ro /począ ł  tańce z Xżną Jejmością ,  a X5e 
N a m i e s t n i k  z G-spodyni ą.  Wszys tk ie  pc- 
koie pięknego pałacu rzęsisto oświetlone i gusto- 
wnie ozdobione napełni al i  G ście. W  czasie c i ą ­
g łych  tańców i g ie r ,  częstowano obficie,  a wsps- 
niała wieczerza zakończyła  ze wszech miar  przy-  
i emnąz/ .baw^,okraszoną uprzejmością  dostojnego
Gospodarza i Jego Małżonki .

Wydan ie  6 te  Początków Języka Rossyjski.ego 
powiększone i na p ięknym papier ze ,  wyszło „ a w;. 
dok publiczny- Nabyć można we wszystkich k s i ę ­
garniach Warsz:  po tejże cenie  iak poprzedni e.  
Zbyteczne b y ł yb y  pochwały »zin i -nkowanyrh  
Początków,  k tórych to z kolei  od 1833 i. wyda-
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nie świadczy o ich użyteczności i dobre ci. __
Stroskany Mąż w ras  z dziećmi  i wnukami po ś. p. 
Zcfji  z Horeubergów łiwialkois/sĄ.iej\ zmar ł e j  o- 

-oegdaj;  zapraszają k r ewnych  i przyjaciół  na ex-  
po r t i c j ą  zwłok z kaplicy XX. R eb  rmalów dziś o 
godz: 3f j z po łudni a nagmętar*  Pową/: ;  i akot e i  
iutro do tegoż kościoła na ża łobne Nabożeństwo.  
—  Między wielu innemi kompozycj ami ,  które do 
Sk ł adu  muzycznego G. Senew  s/d a  n ades - ły ,  za- 
lecuią się Prze:  Publiczności z tychże oajg- te** 
sze kompozycj e  Hftsr.iichai.ua 3  im pro m ptu  na 
forte: ,  z Anny Boleny,  Normy i T  i cptat < T»s 
s»; ceoa pojedynczego iVru po zł .3I/ s .  C z e r n e g o  
Zbió r  Melodji  na Jfortep:, dz ie ło 375,  w 3cIt 
częściach;  cena  po zł.  6 . Czernego  najnowsza
szkoł a wiedeńska  na forte: z  o r y g i n a ł n e m i  me - 
ł odyjnemi  ćwiczeniami,  dl* poe/ynai ących się 
uczyć,  p rzerobiona  w 4ch poszytach,  cena poie 
dyt iczego po zł .  6. S tra u ssa  Gecy'ljen M a lzer  
z ulubioneui T remo lo  na f n ł e p :  skomponowa­
ne ,  dzieło 120, *ł. 3 ; n i e m n i e j  kompletny 
Zbiór  do śpi ewu wydanego w Wiedn iu  pod 
ty tu ł em : 1’ A u i v . z e  d ’ l t  . l i a  r  d i  Germania .  —— 
Za C z a p e c z k ę  w  S k l e p i e  U b - g i e h ,  o f i a r o w a n ą  dla
Szkó łk i  To* :  Dobro: ,  daią  po raz 2gi zł .  25; iutro 
o g o i z : 4 t e j  z p o ł u  loia ostatni t e rmin ,  może ie- 
s zc t e  kto da więcej.. —  Dla P renunn  ratorów Ku- 
ł j e r a ,  na Prowincj i ,  dziś d d ą c z a  się W y k a z  N u- 
mero w  L is tów  Z a s ta w n y c h , n a  p o s ird zm iu  p u -  
hlicznem  Dyrekc j i  G ł :  Tow: Dred:  Ziems:  w dniu 
ls zym i 2gi tn  b. ro. wylosowanych,  które  w 2em 
półroczu 1840 r. sp ł acone  i umorzone być nr ni a; 
tenże VVykaz można pr ze j rzeć  w Drukarni  Kurje-  
ra i we wszystkich Kantorach.  —  Wczoraj  w 
W ie lkim Tea t r ze  po K o p c iu szku  wołana 
JP  anna T u ro w ska .

O J  niedawna używane wody w D ru sk ien u ika rh  
Gubernj i  G rodzieńskie j nad N iem nem , tego l*ta 
m i a ły  znaczną liczbę szukai ących '  przez nie po­
lepszenia zdrowia,  i p rawie  wszyscy znaleźli 
uzdrowienie.  Było wielu Obywatel i  z sąsiednich 
G ube rn j i .  i z A ugustow skiego. Starano się i | e 
można O wygody (II,, go.:c ;, a na przyszłe lato 
grzyjbędzie k i l ka  domów. Widz i aoo piękne ekwi-

pa l e ,  a nawet by ły  i stosowne zabawy,  bal iki ,  wie* 
czory i Teatr. Towarzystwo Aktorów pod zarzą­
d e m  J P. O końskiego  przedstaw i to ki l kanaści e w i- 
dowisk.  To Towarzystwo od 3 tygodni  bawi  Pu- 
blicznosć w ■Lotniy, gdzie  ieden * Oby watz li tego 
Obwodu zaczął  budować T ea t r  murowany.  —  
W Z g ierzu  od 2ch tygodni  iest nowość; ma ł e  T o ­
warzystwo sceniczne opuściwszy K u tn o ,  daie 
przedstawienia w laj tszuli  mie jskie j .

Z P e te r s b u -g a  1# Wrse ś :  ( I Pr źdz:)  — Z po- 
wodu mian W,„la J. G. W.  W.  X. N ASTĘPCY 
fzh.SARZE W  ICZA Szefem Ek . t e ry no s ł aw ,k i e go  
pułku  gi cnadje rów,  N. P \ N  raczy ł  rozkazać,  iż­
by Ofil -..-rowi. togo pułku  miel i  na ko łn i e rzach  i 
wyłogach haftowane złote be tk i ,  a na szlifach cy- 
fł ę złotą C E S A R Z E W IC Z  A, według rysunku za­
twierdzonego przez J .C.M ść,  zaś na żołni er sk i ch  
szlifach takaż cyf r a  ma  być z c zerwon-go sukna,

n n g tja . —  Xiążę A lb ert  Małżonek Królowej ,  
zwiedzi ł  24go z. m. s ł awną Szko łę  w E to n . —  
Wszys tkie  dz ienniki  angie l ski e uważają te- 
•azuiejszy plan obwarowania P a r y ia ,  iako 
środek wynałeziooy ce l em zabezpieczenia się 
°d Zawichrzeń wewnętrznych;,  opasawszy ParyŁ  
olbrzymią ba rykadą ,  łatwo będzie z niej góro-  
* , c  °ad ba ry ka dam i  mni - j s /en l i  wewnątrz uila- 

inaczej uie można sobie t łumaczyć nadzwy­
czajnych uzbra i ań Hządu francuz:,  który tylko
“ żywa pozoru sprawy zagranicznej ,  aby tein ł a ­
twiej zabezpieczyć własną sprawę.

P ranej a. —  Konsul JIny P. Lorce ( [ . -we )  IP n j-  
>nar, przeznai z my do  H a g d a d u , o d p ł yn ą ł  2 Igo 
*• u>. z M o rsy  t j i  s t atki em V inos , ce lem udania 
s :ę przez rffeam ndrję  na miejsce swoiego urzędu- 
wania. __ Bra t  Komodora  N apier  (N ap j e )  dowo* 
d s j eego  e skad rą  ang :  pod Rejs u lem , bawi obe* 
cnie w D ieppe, — Zakazano w P a r y iu  pizeda* 
wania po- t retu Xięcia Ludwika B onapartego . —'  
Z R u a n  piszą : Tu czeka nas proces podobny P®*
ni L a fa r i  ;  w obwodzie  N e fs ia te t  oskarżon® 
W dowę,  iakoby otruła swego ma łżonka .— W nl®* 
lui cckich  gazetach także  są umieszczone t»wsgl 
o teraźniejszein nag ł em obwarowaniu P o r y ł '1* 
rozmai te  s ą  zdania  w tej  mierze.  —  Po- xm.®*-'*
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łym  tera* Marszałku Sfagdonaldzity  pozostał 
Syn mający łat 15.

Turcja . — Wice-Król E gip tu  cieszy się na- 
dzieią, Se tnoże odwleką się k rrk i  waienne * po­
wodu bur* zwykle przypadaiących przy porówna­
niu dnia * nocą.—  Porta iest w stanie wy»łeć 
80,000 wojska do S yrji;  teraz zachodzi pytauie, 
czy ta arinja wspólnie s mieszkańcami, zdoła wy. 
przeć siłę Ibrahim n; ale według londyńskiego 
traktatu, po upływie terminu, IHafinted A ti  iest 
iuż u/.nany iako pozbawiony wszelkich dosto- 
ieństw; zatem armji tureckiej zostaw ionein iest 
zadanie wyprzeć wojsko Baszy z A ra b ji  i E gip tu . 
—  W ostatniem piśmie Wice-Króla E gip tu , prze* 
słanem Sułtanowi iako odpowiedź na warunki, 
iest takie zakończenie: „S ługa  Wysokiej Porty, 
którego broda osiw iała  w czasie tyluletniej gor­
liwej służby, pochlebia sobie, iż wspaniałość i 
łaskawość Sułtana nisci iego prośbą.”

H ozm aitoicL—  Z liczby 11,006 domów w 
NolliagKamie, 8000 iest zbudowanych tak cia­
sno, że powietrze * tru tnością m o le  przez nie 
przechodzić. W Liwerpolu  iest 7862 zamiesz­
kałych piwnic, w których fyie około 30,000 lu­
dzi s kfa«8y rob.iczej, same mieszkania oiezdro- 
w-, wilg .tne, niedostępne słonecznemu światłu, 
napełniane szkodliwe-nj wyziewami; podobne 
inieszkania napotykać można i w innych mia­
stach Anglji. W Glasgowie ubodzy jeszcze 
nędzniejszy maią przytułek. Po 10 } po 20 le- 
£ą na progach obryci łachmanam i, a ca łe  życie 
przepędzaią tylko w piwnicach, w których utrzy­
mywane są szynkownie przyprowadzaiące ich 
do utraty zdrowia, a nawet życia. —  Studnię 
artesyjską w Grenelle wywiercono iuż do ogro­
mnej głębokości 500 metrów. Z doświadczeń 
termometrem odbytych przez Pana Arago, oka­
zało się, i ł  ziemia w tej głębokości ma 26 sto­
pni ciep ła ,  czyli na 30 metrów głębokości po­
większ* się c iep ło  o ieden  stopień. —  W  Pa* 
r y iu  otworzono szkołę dla Piwowarów; umiesz­
czono w niej Pruiessorów chemji, botaniki i t  d.; 
kurs szkolny trwa rok c a ły .— Pacjent w szpi­
talu obłąkanych w Bedlam  utrsymuie, l e  wyna­

lazł sposób zachowywania dziennego światła, 
aby go uływać w nocy, gdyż według icgw mnie­
mania ciemność iest tylko lenistwem światła; 
podobnież utrzymuje, le  wynalazł sposób zm ie­
niania trawy na wełnę be» pośrednictwa owiec, 
Jedynie tylko za pomocą ch e m ji .—  W czasie 
pobytu Tancerki Faoni Eisler  w Londynie, m ło­
dy człowiek uchodzący za Anglika, ale mówią­
cy dobrze po francuzku, obrał ią za przedmiot 
swoiej najgorętszej miłości. Spotykała go wszę­
dzie, a on spoglądał na nią wzrokiem tak wzru­
szającym, tak melancholiczhym, tak tkliwym, 
iż Artystka nie zdziwiła się wcale, gdy pewne­
go wieczoru chciał przez drzwi loży iej wsunąć 
bilecik miłosny. Tancerka śmiała się z t*>j 
awantury; w chwili gdy wsiadała na statek któ­
ry ią m ia ł  odwieść do H am burga , niosła w rę­
ku szkatułkę zawierającą iej klejnoty; Artystka 
przechodzi przez mostek wiodący do statku, 
m łody  majtek podaie iej r ę k ę ,  ona... poznaie 
w nim swoiego nieśmiałego wielbiciela z E on. 
dynu . Może czuła się uradowaną z powodu 
tak nadzwyczajnych względów cudzoziemca, ale 
w duszy litowała się nad omdlewającym wzro­
k iem  Adonisa. W nocy obudzą ią w kaiucie 
iakiś szelest, F a n n i otwiera powieki i widzi 
przed sobą m łodego majtka, swoiego wielbicie- 
la, który pocałowawszy ią w czeła, zawołał z za­
pałem : „W ybacz  moirj  śmiałości,  nie m ogłem  
Żyć d łuże j ,  aby ci nie powiedzieć, że cię ko- 
cham.”  „O dda l się, odrzek ła  strwożona Arty, 
stka, gdyż zawołam o pomoc.” Nieznaiomy coś 
ieszcze szeptał,  Tancerka postrzegła iedoak, że 
ukradkiem  sięga po szkatułę na stole. „Cóż to 
i e s t ? ”  woła Panna Eisler. „Daj mi Pani upo­
minek, ach! upominek od ciebie an ie le !” Lu. 
dzio' przybiegli na pomoc i aresztowali napa­
stnika. Za przybyciem do EIamburgay okazało 
się, że ów młodzieniec b y ł  iednyin znnjśm iel-  
szych złodziejów londyńskich.

PRZYJECHALI do WARSZAWY 
S k a r ż y ń s k i .  Fel: Dzie: z Skotnik; Świniarski Nspofc 

Dzie : z D ą b r ó w k i ;  ttielohorski Jan Dzie: r. K r a s n y ;  
Kochanowski Hero. Dzie: z Radomia; ltociszeyvski Jan.
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D ż ie :  z R u c z e k ;  K ar n iew sk i  Andrz. D z ie:  z S ie lk o w a ;  
G w o z d e c k a  A r ty s t k a  T i  od W ó d  Z a g ra n iczn y ch ;  L e ­
l e w e l  P ro t  D zie:  z W o l i  C y g o w sk ie j .

D O N I E S I E  N I A.
F ra n c iszek  Ł u k a szew ic z  rodem z P o l s k i ,  w y j e ­

c h a w s z y  s  W a r sz a w y  do P ł o c k a  d. 11 S ty cz n ia  r. !>. 
z a  Paszp or lera ,  do te g o  czasu nie daie  o sob ie  ża-  
tlnej w ia d o m o śc i  R o d z ic o m  s w o im  do K l iow a .  U p r a ­
sza  s ię  najpokornie j  k lu by  o nim m ia ł  Jaką w iadom ość  
n ie c h  da na kosz t  p o d a ią ee g o ,  do D i u k a m i  Kurjrra.

Dnia  8 g o  b. m. idąc z N o w e g o  światu Kra* 
k o w s k ie m  P rzedm ieśc iem  na u l icę  Senator-  

•'■Ó&y * k ą ,  z g u b io n o  P U L J A R E S ,  w którym  znaj­
d o w a ł y  s ię  K W I T Y  w ię z y k u  rossyjskim i n iem ieckim .  
U prasza  s ię  ła s k a w e g o  zna lazcę  o oddanie  t a k o w e g o  pod 
Sfer 9 5 9  przed Ż elazn ą  B r a m ę ,  w domu Janasza,  do 
A braham a F e n i g s o h n  S zm u k lerza ,  w ch o d zą c  z bramy  
na p ie r w s z e  p ią tro ,  za dobrą nagrodą.

Z a w ia d a m ia  s ię  S za n o w n ą  P u b l icz n ość ,  iz do s k ł a ­
d u  P e r k a ló w  L u d w ik a  G ey era ,  w Starciu M ieśc ie  pod  
N r  4 5 ,  n a d sz ed ł  znaczn y  transport  św ieży  cli T O  W A- 
KOYV, k tóre  po i)ardzo zniżonej c e n ie  eprzedaią  sie ­

l i  - 1 b. ra. zg u b io n o  przy u l icy  K r a k o w s k ie -P r z e d ­
m i e ś c i e ,  P o d w a l ,  lub F re ta ,  R Ę K O P t S M O W Y  z e ­
s z y t  z  Scb o k o ł o  a r k u s z y  z ło ż o n y  pisma g r u b e g o ,  
p o d k le ia n y ,  uszcz-e  w bruljohie ,  traktuiąoy o 6 hrze- 
scjańsk ic li oby cza i ach, z pod pisem  w ła ś c ic ie la  na p o ­
czą tku  i k o ń cu  zam ieszc zon ym .  Uprasza się  zn a la z ­
c y  aby ł a s k a w i e  z w r ó c i ł  tę  stratę  do Drukarni  Kii-  
rjera ,  lub  K o ś c i o ła  Ś g o  K rzyża ,  za co opEócz p aw  in ­
n e j  w d z ięczn o ś c i ,  o trzym a Stosow ne w y n a g r o d z e n ie .

P o d p i s a n y ,  mam z a szc zy t  z aw iad om ić  , lubo-  
w n ik ó w  p r zew y  bor n ych  W I N O G R O N ,  iż t a ­
k o w e  są do sprzedania  w Erm itażu,  obok  h r ó -  

la  S o b ie s k ie g o ,  w Ł a z ie n k a c h .  W in o g v o o a  p o w y / s / e  
są  znane z swoiej  dob roc i ,  g d y ż  p oc h od zą  z O g r ó d o w  
K r ó le w s k i c h  w Ł a z ien k a c h ;  s p rzedaż ,  rozp oczn ie  się  
od  dnia  8 P a źd z iern ik a .  J a k  oh W  a j m an ■

W  zabud ow an iach  W i e l k i e g o  T ea tru  pd rogu u l icy  
Senatorsk ie j  i W ierzb ow ej ,  iest  d<t sprzedania  Z E G A R  
g r a ją c y ,  Ż Y R A N D O L  » I2tu  ś w iec z n ik a c h ,  i B E C Z K I  
w r ó żn y ch  g a t u n l . c h  z  obręczam i że lazn em i du w ód .  
k i  zdatne.  W ia r c ip o ś ć  w sk ład z ie  w ó d e k .
£rprj^ D o  domu K o w a lo w a  pod Nr 2 2 4 0  przy uli- 
JffJjJf r y N a l t w k i ,  do S k ła d u  Dezt ibow a,  nadszedł

transport  ś n i e ż y  K A W J O R U  Astrachań sk iego
,Sr m n ło s o lo a e g r .

K S I Ą Ż K A  L eg i ty m a cy jn a  K a ta rz y n y  K ieszk ow ak ie j ,  
«ag inę ła ;  znalazca raczy oddać do C y r k u łu  3-

P od p isan y  trudniący  ęię od lat k i lk o  w W a rsz a w ie  da­
w a n ie m  lekcji  ię z y k a  f r a n c u s k ie g o ,  n ie m iec k ie g o ,  draz 
ł a c iń s k ie g o  i g rec k ieg o ,  do c ze gosposia  da up ow ażn ien i ,  
o d  W ł a d z y  S zk o ln ej ,  m óg łb y  ie szcze  k i lk a  lekcj i  na dz it i i

udzielać w pry walnym domu.  Metod* pomocą której  
naucza ,  p r zekona ła  pobierających od ni-.'go l ekf je o wi ­
d ocznym i w kró t k im czasie postępie ich w powyższych 
j ęzykach.  Może t akże  przyiąć tło siebie na mieszkanie ie- 
dnego  lub ki lku Uczniów k ió rychby  nie t y lko wy u cz y ł  
wspomnionych  ięzy ków,  nie nadto przi  g e t owa ł by  za p o ­
mocą przybranej  osoby,  do szkół  publ icznych.  .Mieszka 
" d o m u  P. Ka / . ł owski tgo  przy ulicy Ob«'źnej pod Nreoi 
27(3Gua2ai  piąt rze.  S anta-C ruz .

Landkucze r  Raszkę przy były z Wr oc ł awi a  w y- 
g odnym Powozem,  może zabrać Passaverovr 

V Q \  do W R O C Ł A W !  \ ,  D R E Z N A ,  B E RL I N A  i 
L I P 8 K A .  Wiadomoś ć  w Kantorze  Hotelu Drez-  
de risk i*-go przy ulicy Długiej .

O znalezionych M I T Y S K A C H  Damskich,  d owi e ­
dzieć s?ę można w Drukarn i  ku r j e r a .

P A N T a L J O N  mahoniowy,  iest do sprzedania  lub 
do naięcia na Nowem mieście Nr  335 , n a l n i  piąt rze 

Dnia 7  b. i d . wieczorem,  zginą ł  Angiel-  
~{v ski Wy ż e ł ć k .  uszy dTtrg'e kasz t anowate ,  na

ł ebku  przedz i a ł  w r ąb ,  na szyi ł a t a  kasz t a ­
n o wa t a  i na grzbiecie duża ł  .t ; n a  obie st rony.  Ł a ­
skawy znalazca .raczy go oddać  pod Nr 5 2 i  przy u- 
Rcy Podwal ,  w bramę  na p r awą  rękę,  w przeciw nym 
razie poci ągnię tym /us t an i e  i e i t U  się pozna.

■ć A a u / o m  I n f o r m a c y j n e g o  i  f torr im /ssauego .
D O \ l  przy ul icach  AIE* i i M o k o to w s k ie j ,  oh«j<t>tt- 

l^ry zabud ow an ia  m u row ane ,  tudzież Ogród,  fr iikto-  
w Vi d ogod y  na z a ło ż e n ie - i .  kie j  fab ryk i ,  c zy n ią cy  w 
obecnym  stanic  p r z e s z ł o 4 3 ^ 9 0  z łp .* in trnty  r o c m e j ,  
iest do sprzedania  z w o ln e j  ręk i.  P o n ie w a ż  zaś dla  
o b s z e i n o ś c i  i p o ło ż e n ia  s  v»oieg.< k w a l i f i k u j e  się do  
POdziało? w ięc  i w tak im  sp osob ie  w ła ś c ic ie l  g - v « r  
iest  wnjść w  u k ład y  o sprzedaż  W ia d o m o ść  bliższa  
w" Kantorze  Inform acyjny  mi

F U T R O  D •nyskie Lisy.  rą, de sprzedania  rn cejię 
pomierną  jirz.y ul icy Alei w’ domu Kul lk iewicza ,  na 
dole po praw<\j atrunic.

D /iś  ra n o  c i e p ł a  st«>|ini C. W c z o r a j  w p o ł u d n i e  6.
T E  A M ’, W I E L K I .  . J u t ro  S' ra/. Bvi-sykan.ka  —  

(C h o r z y :  J Panie ,  Stolpe. B y  u a r k a .  d  Panna L u d w i  h 
U n i i / ,  . iPanow ie, Szym anow ski ,  t\Uic7.yńsk /).

Dziś wKa wi i r n i  w do mii L i l popa  pou Nr  GOD przy 
ul icy Pictfiriskiej ha rogu 1'łó/rirMkiego, familja W in*  
tel I  chap  grać i śpiewać będzie.

D/h.  od godziny (>tej w iec/jarem, vv Kawi arn i  pJ zY 
ulicy Długiej  Nr fv‘-(\ l ii; B. w domu Sznmhe:  Now a­
kows k i eg o ,  K W I N T E T  Modlińskiego,  g rać  będz i e•

Jutro w handlu  Majewskiego p r z y  u licy  Bednarskie) 
Śniad. tnic : Sandnez,S/. jCZitpak, Knr p ,  Lin,  Okori ,  Kftra*» 
W ę g o r z ,  Ma ka r on ,  Pieczeń huzar : .  Polędwica ,  Zra*)> 
P o t r a w a ,  Kot l e ty ,  Kurczę t a ,  Raki ,  i inne Połga wy.


